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ACTION, Sinsay, Moda for 
Less – te i wiele innych skle-
pów będzie dostępnych w 
Smart Park Tarnowskie Góry. 
Trwają ostatnie, zaawanso-
wane prace wykończeniowe 
w nowym centrum handlo-
wym. Otwarcie zapowiedzia-
no na sierpień. 

Czytaj – str. 2

W NUMERZE

Trwają ostatnie, zaawansowane prace wykończeniowe w nowym centrum handlowym Smart Park Tarnowskie Góry
 FOT. ARCHIWUM

AGNIESZKA RECZKIN

RDOŚ zatwierdził  do 
dalszej realizacji wa-

riant II (niebieski). 
Rozpoczyna się na 
granicy powiatów 

lublinieckiego i tar-
nogórskiego, następnie 

od północnego wschodu 
omija miejscowości Tworóg 

i Boruszowice, od północy 
Tarnowskie Góry i dzielnicę 
Pniowiec, a od zachodu Na-
kło Śląskie.

W końcowej fazie trasa 
przebiega pomiędzy Radzion-
kowem a Orzechem. Zakoń-
czenie S11 następuje przez 
wpięcie do węzła Piekary Ślą-
skie i połączenie z autostradą 
A1 i drogą wojewódzką 911.

Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i  Autostrad do 
końca roku planuje ogłosić 
przetarg na opracowanie nie-
zbędnej dokumentacji. 

Inwestycja przewidziana 
jest do realizacji w  latach 
2027-2031, pod warunkiem 
że uda się znaleźć na nią pie-
niądze.

Dokończenie na str. 2

Droga S11. 
Zatwierdzono 
wariant niebieski
Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w 
Katowicach wydał decyzję środowiskową dla ponad 
35-kilometrowego odcinka drogi ekspresowej S11, 
będącego obwodnicą Tarnowskich Gór.

3,5 PROMILA I WIOZŁA 
DZIECKO
▶ We wtorek w Ptakowicach 
policjanci zatrzymali 32-letnią 
kobietę, która prowadziła samo-
chód, mając blisko 3,5 promila 
alkoholu w organizmie. W po-
jeździe znajdował się również 
jej 8-letni syn.

Czytaj – str. 4

SZLAKIEM JERZEGO ZIĘTKA 
PO RADZIONKOWIE
▶ Ostatni weekend czerwca 
upłynął w metropolii pod zna-
kiem mikrowypraw, w tym 
w Radzionkowie. Bohaterem 
wyprawy po Radzionkowie był 
generał Jerzy Ziętek, który z tym 
miastem był mocno związany.

Czytaj – str. 6

O AJURWEDZIE I MISACH 
TYBETAŃSKICH
▶ Najpierw wypróbowała ją 
na sobie, później się szkoliła, 
aż w końcu postanowiła, że 
to świetny pomysł na własny 
biznes. Bożena Dyrgała z Mia-
steczka Śląskiego jest dyplomo-

waną terapeutką ajurwedyjską. 
Czytaj – str. 7

UJEK! PIĘKNY TRAKTOR!
▶ W Kamieńcu (gmina Zbro-
sławice) odbył się III Śląski Zlot 
John Deere. Impreza z edycji na 
edycję zyskuje na popularności, 
a program jest coraz bogatszy. 

Czytaj – str. 7

POCHÓWEK ZA ŻYCIA I INNE 
MROKI HANNOWALDU
▶ Starsi zawsze opowiadali, że 
w Hannowaldzie straszy. Po-
noć gdy służba przyszła tutaj 
na grób ostatniego właściciela 
majątku Rybna – Richarda von 
Koschützkiego – tuż po jego 

śmierci słyszała dziwne odgło-
sy, jakby wołanie. 

Czytaj – str. 8

BUDOWĘ ZLECIŁ ARTUR 
BAILDON. PAŁAC ZACHWYCA 
DO DZIŚ
▶ Jego budowę w latach 60. XIX 
wieku zlecił Artur Baildon, syn 
słynnego Johna, przemysłow-
ca, inżyniera, twórcy nowocze-
snego hutnictwa żelaza, który 
na Śląsk przybył aż ze Szkocji. 
Pałac w Łubiu, bo o nim mowa, 
w ramach kolejnej rajzy stowa-
rzyszenia Wrazidlok.

Czytaj – str. 9

MINISTRANCI Z ŻYGLINA 
WŚRÓD NAJLEPSZYCH 
W POLSCE
▶ Drużyna ministrantów z pa-
rafii Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Żyglinie z po-
wodzeniem reprezentowała 
lokalną społeczność podczas XX 
Mistrzostw Polski Liturgicznej 
Służby Ołtarza w Piłce Halowej 
o Puchar KNC. 

Czytaj – str. 14

Smart Park Tarnowskie Góry - 
otwarcie już w sierpniu

eprasa.pl d9173ffd4f



8 lipca 20252

gwarek.com.pl

INFORMACJE

Tygodnik Wydawniczej Spółdzielni Pracy �Gwarek Śląski�. Redaguje zespół. Redaktor naczelny: Jarosław Myśliwski. Adres redakcji: ul. Piastowska 15/4, 42-600 Tarnowskie Góry. Biuro ogłoszeń czynne:

poniedziałek 8-15, wtorek, środa, czwartek 9-16, piątek 9-15. Telefony: redaktor naczelny, sekretariat: 32-285-26-61, 666-388-953. E-mail: gwarek@gwarek.com.pl, reklama@gwarek.com.pl. Adres strony internetowej: 

gwarek.com.pl. Materiałów niezamówionych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: Polska Press Sp. z o.o., Oddział PoligraÞ a, Drukarnia w Sosnowcu. 

Projekt graÞ czny: Agora GraÞ ka

�Gwarek�� nr 27 (3481), rok LXVII, INDEKS 359599, ISSN 0209-0368, nakład: 4.000 egz.

nekrologi

reklama

W środę silny podmuch po-
wietrza powstały podczas 
lądowania samolotu zrzucił 
dachówki z dwóch domów 
w Ożarowicach w sąsiedztwie 
portu. To nietypowy, choć nie 
całkiem niespotykany incy-
dent.

– Dachówki odpadły z po-
wierzchni o wielkości około 
jednego metra kwadrato-
wego. Usunęliśmy luźne 
elementy i zaleciliśmy wła-
ścicielowi dozorowanie bu-
dynku – przekazał aspirant 
Maciej Świderski, rzecznik 
prasowy Komendy Powia-
towej PSP w Tarnowskich 
Górach.

Rzadsza trasa lądowania
Jak wyjaśnia Piotr Adam-

czyk, rzecznik prasowy Ka-

towice Airport, samoloty 
wczoraj podchodziły do lą-
dowania od strony Tarnow-
skich Gór, co w praktyce zda-
rza się sporadycznie. To tzw. 
podejście nieprecyzyjne.

– Port lotniczy otrzymał 
zgłoszenie o uszkodzeniu 
o godz. 18.30. Odpowiada-
my za wszystko, co dzieje się 
na terenie portu, a nie poza 
nim. W takich przypadkach 
stroną odpowiedzialną jest 
przewoźnik, dlatego jeśli do-
szło do zniszczenia mienia, 
roszczenia należy kierować 
właśnie do przewoźnika 
i sprawę zgłosić policji – tłu-
maczy Adamczyk. I dodaje: – 
Takie sytuacje, w których do-
chodzi do uszkodzeń, choć 
rzadkie, zdarzają się. W tym 
roku to pierwszy przypadek. 
Nie przypominam sobie po-

dobnej sytuacji w ubiegłym 
roku.

Nie tylko jeden dom
Na miejsce rzeczywi-

ście wezwano także policję. 
Funkcjonariusze nie dopa-
trzyli się żadnych niepra-
widłowości ze strony załogi 
samolotu. – Policjanci wstęp-
nie ustalili, że samolot nie 
zszedł z kursu, a podejście 
do lądowania przebiegało 
zgodnie z procedurami – po-
informował oficer prasowy 
KPP w Tarnowskich Górach 
asp. szt. Marek Łapok.

Jak mówi rzecznik, okaza-
ło się, że uszkodzeniu uległ 
nie tylko jeden budynek. 
Kiedy policjanci pojawili się 
na miejscu zdarzenia, rów-
nież sąsiad zgłosił szkodę – 
z dachu spadło kilka dachó-

wek. Mężczyzna twierdzi, 
że wcześniej nie było tego 
uszkodzenia.

Co będzie dalej? – Sprawa 
jest w trakcie analizy – mó-
wił w  ubiegłym tygodniu 
rzecznik policji.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Lądujący samolot uszkodził dachy

Uszkodzony dach
 FOT. OSP OŻAROWICE

Trwają ostatnie, zaawanso-
wane prace wykończeniowe 
w nowym centrum handlowym 
Smart Park Tarnowskie Góry. 
Inwestor – Smart Park Poland 
– wspólnie z generalnym wy-
konawcą intensywnie realizuje 
końcowy etap inwestycji. 

Wśród potwierdzonych marek 
znajdziemy:

DM drogerie – sieć droge-
rii z szerokim asortymentem 
kosmetyków

ACTION – sklep z artykuła-
mi użytku domowego, zabaw-
kami i akcesoriami

PEPCO – moda i artykuły 
dla domu

Moda for Less – odzież
Sinsay – odzież
Xtreme Fitness – klub fit-

ness

Bindrich Cukiernia – cu-
kiernia z tradycyjnymi wypie-
kami

Psia Buda – sklep zoolo-
giczny

Smart Park Tarnowskie 
Góry to efekt współpracy � rm 
z branży nieruchomości han-
dlowych. Inwestorem pro-
jektu jest Smart Park Poland, 
� rma realizująca równolegle 
kilka podobnych projektów 
na terenie całej Polski. Za 
komercjalizację obiektu od-
powiada firma RG Leasing, 
specjalizująca się w zarządza-
niu nieruchomościami han-
dlowymi. Generalnym wyko-
nawcą inwestycji jest firma 
Fuste, która specjalizuje się 
w budowie obiektów handlo-
wych i przemysłowych.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Smart Park Tarnowskie Góry 
– otwarcie już w sierpniu

Dokończenie ze str. 1
Obwodnica Tarnowskich 

Gór została podzielona na 
dwa pododcinki: od grani-
cy powiatów do węzła Ra-
dzionków na skrzyżowaniu 
S11 i DW911 oraz od węzła 
Radzionków do węzła Pieka-
ry Śląskie. Rozstrzygnięcia 

w sprawie węzła Piekary Ślą-
skie zapadną później. Przy 
czym w lutym GDDKiA pod-
pisała umowę z Multiconsult 
z Warszawy na opracowanie 
elementów koncepcji S11 na 
odcinku między węzłami Ra-
dzionków i Piekary Śl. 
AGNIESZKA RECZKIN

Droga S11. Zatwierdzono 
wariant niebieski
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NA SYGNALE

Był uroczysty apel, statuetki 
dla druhów i osób wspiera-
jących jednostkę, pokaz aut 
gaśniczych, życzenia od władz 
gminnych i powiatowych, ko-
łocz i chleb z tustym od go-
spodyń wiejskich ale też arty-
styczne występy. Nie zabrakło 
również atrakcji dla najmłod-
szych. Ochotnicza Straż Pożar-

na w Wilkowicach świętowała 
jubileusz 90-lecia istnienia. 

Wójt gminy Katarzyna Zyga 
dziękowała strażakom z wil-
kowickiej OSP za to, że może 
na nich liczyć w każdej chwili 
i są zawsze gotowi do niesie-
nia pomocy. Obiecała rów-
nież doposażanie jednostki 

wspominając, że gmina zło-
żyła już wniosek do wojewody 
opiewający na 7 mln zł. 

Przed uczestnikami festy-
nu zaprezentował się m.in. 
zespół Miedarzanie.

Galerię zdjęć z tego wyda-
rzenia można zobaczyć na na-
szym portalu gwarek.com.pl.
(EKA)

Gotowi do niesienia pomocy

Wójt gminy Katarzyna Zyga (po prawej) dziękowała strażakom z wilkowickiej OSP za to, że może na 

nich liczyć w każdej chwili i są zawsze gotowi do niesienia pomocy. Sama też dostała statuetkę 
 ZDJĘCIA: KATARZYNA MAJSTEREK

Uroczystości z okazji 90-lecia OSP Wilkowice odbyły się w ostatni weekend czerwca

Aż 63 funkcjonariuszy zo-
stało mianowanych na wyż-
sze stopnie służbowe. Przy-
znano również 19 medali 
i odznak honorowych NSZZ 
Policjantów Województwa 
Śląskiego, a także 5 nagród 
za osiągnięcia sportowe i re-
prezentowanie komendy na 
zawodach.

W poniedziałek, 30 czerwca, 
w  Tarnogórskim Centrum 
Kultury odbyły się obchody 
Święta Policji. Zaproszonych 
gości oraz policjantów przy-
witał komendant powiatowy 
policji w Tarnowskich Gó-
rach insp. Sławomir Bylicki, 
który wygłosił okolicznościo-
we przemówienie. 

W uroczystościach udział 
wzięła m.in. wicestarosta tar-
nogórski Anna Kubica, która 
powiedziała: – Policjant to 
nie tylko mundur, radiowóz 

i paragrafy. To także, a może 
przede wszystkim, człowiek, 
który potra	  wysłuchać, po-
móc, zareagować, kiedy inni 
odwracają wzrok. (EKA)

Policjanci z medalami i awansami

W poniedziałek, 30 czerwca, w Tarnogórskim Centrum Kultury 
odbyły się obchody Święta Policji
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

W miniony weekend w Two-
rogu doszło do 4 pożarów 
lasu. Biorąc pod uwagę wy-
sokie temperatury i niską 
wilgotność ściółki leśnej, 
tylko dzięki szybkiej reakcji 
i ofiarnej służbie strażaków, 
i leśników ogień nie objął 
wielkich połaci lasu. 

W sobotę po godz. 5 strażacy 
otrzymali zgłoszenie o poża-
rze na terenie Nadleśnictwa 
Brynek. Akcja gaśnicza trwa-
ła ponad 6 godzin, uczest-
niczyło w niej 17 zastępów 
straży pożarnej, około 100 
strażaków i śmigłowiec z Le-
śnej Bazy Lotniczej w Bryn-
ku, który wykonał 60 zrzu-
tów wody. Spłonęło 1,3 ha 
lasu. 

Gdy po godzinie 13 ostatni 
zastęp wrócił do bazy, rozległ 
się kolejny alarm. Pożar nie-
daleko ul. Szkolnej opanowa-
li strażacy z Tworoga. Spło-
nął 1 ar poszycia leśnego. 

W niedzielę ogień po-
jawił się najpierw w lesie 
w rejonie zalewu Brzeźnica. 
Spłonęło pół hektara. Pożar 
ugasili strażacy z Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej 
w Tarnowskich Górach, OSP 
Tworóg i OSP Koty. Te same 
zastępy godzinę później ga-
siły płonącą łąkę i poszycie 
leśne w pobliżu ul. Powstań-
ców Śląskich w  Tworogu. 
Spłonęły 3 ary. 

Przyczyna pożarów to 
podpalenie. Policja szuka 
podpalacza. (MIR)

Policja szuka podpalacza
We wtorek w Ptakowicach 
policjanci zatrzymali 32-let-
nią kobietę, która prowadzi-
ła samochód, mając blisko 
3,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. W pojeździe znaj-
dował się również jej 8-letni 
syn.

Do zdarzenia doszło przed 
godz. 12 na ulicy Górnic-
kiej w Ptakowicach. Kobieta 
kierująca renault otarła się 
o zaparkowanego 	 ata nale-
żącego do 	 rmy prowadzącej 
roboty drogowe. Na odcinku 
tym obowiązywał ruch wa-
hadłowy, a pracownik kie-
rujący ruchem dał sygnał do 
zatrzymania. Kobieta zigno-
rowała polecenie i kontynu-
owała jazdę.

Pracownik ruszył za kie-
rującą. Na ulicy Wyzwolenia 
kobieta otarła się o barierki, 
jednak nadal nie zatrzymała 
samochodu. Dopiero na uli-
cy Reptowskiej udało się za-
blokować jej przejazd i unie-
możliwić dalszą jazdę.

Badanie alkomatem wy-
kazało, że 32-latka z Byto-
mia miała w  organizmie 
blisko 3,5 promila alkoho-
lu. W pojeździe oprócz niej 
przebywał 8-letni chłopiec 
oraz pies.

Dziecko i zwierzę zostały 
przekazane pod opiekę ojca. 
Sprawa tra	  do sądu. Kobie-
cie grozi kara pozbawienia 
wolności, a sąd może orzec 
również przepadek pojazdu.
(MIR)

3,5 promila i wiozła dziecko
W miniony weekend policja 
była trzykrotnie wzywana do 
sytuacji, gdy podejrzewano 
zgon. Niestety, we wszystkich 
trzech przypadkach zgłoszenia 
się potwierdziły.

W sobotę przy ul. Poczdam-
skiej przed godz. 17 kobieta 
przewróciła się na chodniku. 
Wezwano ZRM i policję, straż 
pożarna rozstawiła parawan 
osłaniający nieprzytomną 
i prowadzących akcję ratun-
kową. 

– Przez około 50 minut ra-
townicy prowadzili resuscyta-
cję krążeniowo-oddechową. 
Niestety, nie przyniosła ona 
zamierzonego skutku i  le-
karz stwierdził zgon – mówi 
asp. Maciej Świderski, rzecz-

nik prasowy komendy straży 
pożarnej w Tarnowskich Gó-
rach. Zmarła miał 64-lata. 

W niedzielę po godz. 9 le-
karz stwierdził zgon w miesz-
kaniu 78-latki. Służby powia-
domiła opiekująca się nią 
sąsiadka. Zdarzenie miało 
miejsca na Osadzie Jana 
w Tarnowskich Górach. 

Natomiast po godz. 11 
w Tworogu stwierdzono zgon 
79-latki. Syn nie mógł skon-
taktować się z mamą i udał się 
do niej do domu. Na pomoc 
było już za późno. 

– W obu przypadkach le-
karz stwierdził zgon z przy-
czyn naturalnych – mówi asp. 
szt. Marek Łapok z Komendy 
Powiatowej Policji w Tarnow-
skich Górach. (MIR)

Trzy zgony w ten weekend

– Na środku zalewu topią się 
dwie osoby – kobieta zaalar-
mowała w czwartek służby 
w powiecie tarnogórskim. 
Zgłaszająca miała to widzieć 
z okolic „woprówki” nad zale-
wem Nakło-Chechło.

Zgłoszenie wpłynęło o godz. 
20.40. Potem kobieta zmie-

niła nieco wersję zdarzenia 
i powiedziała, że widziała 
trzy osoby na pontonie, jed-
na wskoczyła do wody i nie 
wypłynęła. 

Straż pożarna i ratownicy 
wodni zaczęła patrolować 
wskazany teren. Policja na-
wiązała kontakt ze zgłasza-
jącą. 

Po godz. 21 zlokalizowano 
ponton z 4 osobami. 

– Mężczyźni wyjaśnili, 
że pływali pontonem, ale 
nikomu nic złego się nie 
stało – mówi asp. szt. Marek 
Łapok z Komendy Powiato-
wej Policji w Tarnowskich 
Górach.
(MIR)

Zgłoszono, że toną ludzie

W czwartek po godz.  19 
w Pyrzowicach doszło do 
wypadku. 15-latek z Ożaro-
wic trafił do szpitala. 

Jadący rowerem elektrycz-
nym 19-latek z Zendka nie 

zachował bezpiecznej odle-
głości i wjechał w tył inne-
go roweru elektrycznego. 
Jechał nim 15-letni miesz-
kaniec Ożarowic. Odnisł po-
ważne obrażenia, miał uraz 
barku.

– Poszkodowany został 
przewieziony do Urazówki 
w Piekarach Śląskich – mówi 
mówi asp. szt. Marek Łapok 
z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Tarnowskich Górach.
(MIR)

15-latek w szpitalu
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SAMO ŻYCIE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W ubiegłym tygodniu 

został częściowo ro-

zebrany mur przy 

ul.  Pyskowickiej 

w Tarnowskich Gó-

rach. Zaniepokojeni 

robotami mieszkańcy 

wezwali na miejsce po-

licję, pojawiły się tam też 

pracownice Powiatowego 

Inspektoratu Nadzoru Bu-

dowlanego. 

„Jako właściciele loka-

li mieszkalnych tworzący 

Wspólnotę Mieszkaniową 

przy ul. Przy Parku 7 w Tar-

nowskich Górach wyraża-

my kategoryczny sprzeciw 

wobec urządzenia na w/w 

działce drogi dojazdowej 

do działek wewnętrznych” 

– czytamy w piśmie wysła-

nym do Starostwa Powia-

towego w Tarnowskich Gó-

rach. 

Jak podkreślają auto-

rzy pisma, ze względu na 

uwarunkowania gruntu 

trzeba będzie wzmacniać 

skarpę murem. W efekcie 

mieszkańcy na parterze 

i pierwszym piętrze będą 

mieli  betonową ścianę 

w odległości 4 metrów od 

okien. Samochody poru-

szające się po tak stromym 

podjeździe będą emitowały 

hałas i znaczne ilości spalin 

w bezpośrednim sąsiedz-

twie bloku zamieszkałego 

przez 24 rodziny, w  wie-

lu przypadkach z małymi 

dziećmi. „Prosimy zatem 

o uczynienie nas, jako wła-

ścicieli sąsiadującej dział-

ki, stroną w postępowaniu 

administracyjnym prowa-

dzonym w celu urządzenia 

drogi dojazdowej na działce 

gruntu 4104/289” – czytamy 

w piśmie. 

Inwestor wystąpił w spra-

wie wspomnianego muru 

do Starostwa Powiatowego 

w Tarnowskich Górach po-

nad 3 lata temu. Czy otrzy-

mał pozwolenie na roz-

biórkę? Nie, ale też go nie 

potrzebował. W starostwie 

poinformowano nas, że 

przebudowa czy rozbiórka 

ogrodzenia o wysokości do 

2,20 m – jak w tym przypad-

ku – nie wymaga ani pozwo-

lenia, ani zgłoszenia.

Sam mur, wbrew pogło-

skom, nie jest zabytkowy. 

Natomiast  znajduje się 

w stre
 e „B2” ochrony kon-

serwatorskiej. Co z tego wy-

nika? Obowiązuje tu „kształ-

towanie obiektów małej 

architektury i  ogrodzeń 

w  sposób ujednolicony 

– z zastosowaniem mate-

riałów nawiązujących do 

tradycyjnych rozwiązań ar-

chitektonicznych. Istnieje 

zakaz stosowania prefabry-

kowanych ogrodzeń betono-

wych i ogrodzeń z blachy” 

– informuje Starostwo Po-

wiatowe w  Tarnowskich 

Górach.

SPÓR O MUR
Deweloperka zaczęła rozbiórkę muru przy ul. Pyskowickiej w Tarnowskich Górach. 
Mieszkańcy pobliskiego bloku zaprotestowali.

Mieszkańcy bloku zaprotestowali przeciwko rozbiórce muru i 

budowie drogi pod ich oknami
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA

ogłoszenia

ogłoszenia

Jak podkreślają autorzy 
pisma, ze względu na 
uwarunkowania gruntu 
trzeba będzie wzmacniać 
skarpę murem. W efekcie 
mieszkańcy na parterze i 
pierwszym piętrze będą 
mieli betonową ścianę w 
odległości 4 m od okien.
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

ELŻBIETA KULIŃSKA

Przed wojną Jerzy Zię-
tek był przez 10 lat 

naczelnikiem Ra-
dzionkowa. – Mówi 
się, że Ziętek miał 

dwa mie js ca  po -
chodzenia: pierwsze, 

metrykalne, to Sobiszo-
wice. I drugie miejsce, gdzie 
narodził się jako dobry go-
spodarz – to Radzionków 
– mówi Jarosław Wroński, 
historyk, przewodnik, który 
oprowadzał grupę po mie-
ście. Potem Ziętek pełnił 
różne funkcje w aparacie 
wojewódzkim, ale zawsze 
patrzył przychylnym okiem 
na Radzionków.

Inwestycji w Radzionko-
wie było sporo i znajdowa-
ły się na nie pieniądze. Jak 
tłumaczy Wroński, miało to 
związek z polityką: miasta 
przygraniczne i  w Niem-
czech, i w Polsce miały być 
wizytówką kraju, dlatego nie 

szczędzono środków na ich 
rozwój. 

Do kluczowych miejsc, 
które kojarzą się z  czasa-
mi Jerzego Ziętka, na pew-
no należy zaliczyć park na 
Księżej Górze, który przed 
wojną miał tor saneczkowy, 
szkołę szybowcową, a także 
strzelnicę sportową. Kolejny 
symbol to obecny budynek 
Szkoły Podstawowej nr 2 
w Radzionkowie – w tamtych 
czasach niezwykle nowocze-
sny. Modernistyczną bryłę 
zaprojektował Karol Schayer, 
twórca gmachu Muzeum Ślą-
skiego w Katowicach. I cho-
ciaż niektórzy poddają jego 

autorstwo w wątpliwość, to 
Schayer, jeśli nie jest projek-
tantem, to z pewnością nad-
zorował prace. 

Kanał burzowy w  Ra-
dzionkowie to też inwesty-
cja z czasów, gdy naczelni-
kiem miasta był Jerzy Ziętek 
(obecną ulicą Męczenników 
Oświęcimia płynął tzw. rów 
radzionkowski i przez kilka 
miesięcy w roku teren był 
podtapiany).

Podobnie Ogródki Jorda-
nowskie, gdzie obecnie mie-
ści się przychodnia Rad-Med 
i stadion sportowy. – W miej-
scu, w  którym dzisiaj stoi 
młodzieżowy ośrodek wycho-
wawczy, w latach 30. XX w. 
powstał bardzo nowoczesny 
stadion. Nazwano go imie-
niem wojewody Grażyńskiego 
i to był stadion – cytując ów-
czesną prasę – z murawą na 
wzór angielski, najdłuższym 

torem żużlowym i rowero-
wym na Górnym Śląsku. Miał 
trybunę na 400 osób, a także 
stale działający bufet – mówi 
Wroński.

Są też miejsca, z którymi 
Ziętek jest kojarzony. To np. 
Apteka Laury, gdzie wydawa-
ny był „Głos Radzionkowski”, 
drukowany na przemyconych 
z niemieckiego Bytomia ma-
szynach. Udział w przemycie 

miał Ziętek. Gdy sprawa wy-
szła na jaw, okrzyknięto ją 
największą aferą przemytni-
czą okresu międzywojennego 
na Górnym Śląsku.

Jarosław Wroński – pra-
cownik Urzędu Miasta Ra-
dzionków, historyk z  wy-
kształcenia, pasjonat historii 
lokalnej, autor lub współautor 
wielu opracowań dotyczących 
dziejów Radzionkowa.

SZLAKIEM JERZEGO ZIĘTKA PO 

RADZIONKOWIE
Ostatni weekend czerwca upłynął w metropolii pod znakiem mikrowypraw, w tym w Radzionkowie. Bohaterem wyprawy po 
Radzionkowie był generał Jerzy Ziętek, który z tym miastem był mocno związany.

Po Radzionkowie oprowadzał Jarosław Wroński
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

Kiedyś Ogródki Jordanowskie, dzisiaj przychodnia. Na placu 

przed budynkiem znajdował się basen

DZIAŁALNOŚĆ PAŁACU W RYBNEJ
Ktoś powie – Rybną łatwo krytykować
Lub wydrwić w bardzo nieprzychylnych słowach.
Niełatwo! Można coś bąknąć nieśmiało,
Bo w tych pięknych murach niewiele się działo. 
PROBLEM MIESZKAŃCÓW
Na ulicy Grodzkiej są wstrząsy i hałas,
Kiedy jedzie auto, drży nawierzchnia cała.
Nic nie da się zrobić, powiat odpowiada,

Więc się tam przenieście, a znajdzie się rada.
ZALEWANIE UL. CZĘSTOCHOWSKIEJ
Droga jest powiatu, winnych więcej ponoć,
Jak potopy wstrzymać nie bardzo wiadomo. 
Deszcz nie jest z powiatu, tylko leci z nieba,
Więc być może księdza za to winić trzeba?
NASZE PIELĘGNIARKI
Nagrodzono tarnogórskie pielęgniarki,
To jest jeszcze jeden kwiatek do ich marki,

Bo one są codziennie przy pacjentach blisko,
Pracując nie za coś, lecz pomimo wszystko.
PROGRAM
GWARKI corocznie wydarzeniem,
Więc czytam program z wielkim zdziwieniem.
Może źle myślę i z serca chłodem,
Raczej ubogo poza pochodem. 
350 LAT 
Tarnogórska pielgrzymka ślubowana,

Jest elementem historycznym, który
Powinien być uznany przecież dla nas
Niematerialnym dziedzictwem kultury.
W KALETACH
Będzie Centrum Żelaznego Szlaku, 
Kolejne miejsce przeszłości smaku.
Tu są żelazne iście zasady,
Robić, gdy inni nie dają rady.
JANINA KAMILEWICZ

 

Udział w przemycie 
miał Ziętek. Gdy sprawa 
wyszła na jaw, okrzyk-
nięto ją największą aferą 
przemytniczą okresu 
międzywojennego na 
Górnym Śląsku.
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reklama

AGNIESZKA RECZKIN

Bożena Dyrgała najpierw 
pracowała na etacie, 

na różnych stano-
wiskach. Przygodę 
z zatrudnieniem na 

swoim zaczęła w fir-
mie zajmującej się pro-

dukcją urządzeń piekarni-
czych.

– W pewnym momencie 
podążyłam jednak za głosem 
serca, bo gdy robi się to, co 
się kocha, to uskrzydla, daje 
ogromną radość i satysfakcję. 
Siedem lat temu zaczęłam głę-
biej wchodzić w wiedzę ajur-
wedyjską, a od 4 lat jestem 
dyplomowaną terapeutką – 
wspomina Bożena Dyrgała.

Wybór ajurwedy nie był 
przypadkowy. Nasza roz-
mówczyni w  dzieciństwie 
często chorowała. Szukała 
więc alternatywnych metod 
leczenia. Próbowała różnych 
rzeczy, w tym medycyny chiń-
skiej. W końcu tra	 ła na ajur-
wedę.

– Zastosowałam ją i  zo-
baczyłam pozytywne efekty. 

Z czasem płynnie przeszło to 
we własną działalność. W mię-
dzyczasie zaliczałam różne 
kursy i  szkolenia, co dużo 
mi dało. Zresztą cały czas się 
dokształcam. Jestem swego 
rodzaju przewodniczką po na-
turalnych ścieżkach zdrowia – 
mówi miasteczkowianka.

Wystarczy zacząć od małych 
kroków

Branża jest niszowa, część 
osób patrzy na nią z dystan-
sem, ale zainteresowanych 
terapią ajurwedyjską nie 
brakuje. Najczęściej decydu-
ją się na nią osoby otwarte 
na nowe rzeczy i takie z do-
legliwościami, przy których 
lekarze rozkładają ręce i nie 
wiedzą, jak jeszcze można 
pomóc. Przeważają wśród 
nich kobiety, choć mężczyzn 
powoli przybywa. Bożena 
Dyrgała zajmuje się też kon-
certami i masażami misami 
tybetańskimi, przy których 
liczy się i dźwięk, i wibracje, 
czy masażem ciepłym olejem. 
Prowadzi już sama warsztaty 
i szkolenia.

Przyznaje, że na razie nie 
spotkała się z negatywnym 
podejściem do ajurwedy. Za to 
jej zdaniem na tarnogórskim 
rynku są problemy z przebi-
ciem się z informacją o warsz-
tatach czy innych ciekawych 
wydarzeniach. Bywa, że przy-
chodzi na nie garstka osób.

– Każdy człowiek jest inny, 
dlatego terapia ajurwedyjska 
dobierana jest dla każdego 
indywidualnie. Wystarczy 
zacząć od małych kroków. Na 
przykład zamiast pić zimną 
wodę z lodem, lepiej sięgnąć 
po szklankę przegotowanej, 
ciepłej lub w temperaturze 
pokojowej. Lepiej się wchła-
nia – radzi bizneswoman.

W ajurwedzie fascynuje ją 
logika, wzajemne powiąza-
nie różnych czynników. Im 
bardziej się ją poznaje, tym 
bardziej wciąga. – To niesa-
mowita wiedza i choć tego 
nie planowałam, bardzo się 
w to zaangażowałam – stwier-
dza mieszkanka Miasteczka 
Śląskiego.

Przy czym nie chodzi tu 
o zrezygnowanie z tradycyj-

nej medycyny. – Przy róż-
nych schorzeniach warto iść 
dwoma ścieżkami. Terapia 
ajurwedyjska i misy tybetań-
skie na pewno nie zaszkodzą, 
a mogą pomóc – przekonuje 
Bożena Dyrgała.

Niedawno była w Indiach, 
w ośrodku ajurwedyjskim. 

Zauważa, że tylko 20 proc. 
mieszkańców Indii prak-
tykuje tę formę leczenia. – 
Widocznie tam też łatwiej 
sięgnąć po tabletkę niż za-
stanowić się, jak zmienić styl 
życia, nawyki i to wcale nie 
w drastyczny sposób. Tym-
czasem warto lepiej siebie 

poznać, a nie podążać za tren-
dami i modami – zaznacza te-
rapeutka.

Malarstwo w pracowni 
profesora

W czasie wolnym zajmuje 
się malarstwem w pracowni 
tarnogórskiego artysty prof. 
Wernera Lubosa. Przyzna-
je, że zajęcia do łatwych nie 
należą, ale są bardzo intere-
sujące. – Malując, można się 
oderwać od rzeczywistości. 
Jednak przede wszystkim 
zajęcia dają mi ogromną 
radość – mówi Bożena Dyr-
gała.

Na razie maluje przede 
wszystkim dla siebie, choć 
kiedyś jej prace można było 
zobaczyć na zbiorowej wysta-
wie w Miejskim Ośrodku Kul-
tury w Miasteczku Śląskim. 
Nie ukrywa jednak, że coraz 
bardziej wciąga się w malo-
wanie, rozwija i może w przy-
szłości zaprosi na swoją indy-
widualną wystawę.

W czasie wolnym lubi też 
spacerować w lesie ze swoimi 
dwoma psami. Co ciekawe, na 
jednym z nich „wypróbowała” 
skuteczność masażu misami 
tybetańskimi. Z sukcesem – 
zwierzę szybko wyszło z kon-
tuzji barku, choć było ryzyko, 
że może już kuleć do końca 
życia.

O AJURWEDZIE I MISACH TYBETAŃSKICH

Bożena Dyrgała ajurwedę wypróbowała na sobie, teraz to jej 

biznes
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

W Kamieńcu (gmina Zbrosła-
wice) odbył się III Śląski Zlot 
John Deere. Impreza z edycji 
na edycję zyskuje na popu-
larności, a program jest coraz 
bogatszy. 

Miał być zlot tylko starych 
traktorów różnych marek. 
Ale takie są w kilku miejscach 
w Polsce. – I dlatego posta-
nowiliśmy zrobić tylko mar-
ki John Deere, bo jesteśmy 
z tymi traktorami związani – 
mówi Marek Minkus. 

Pomysł się spodobał. Gdy 
pierwszy raz zorganizowano 
w Kamieńcu zlot John Deere, 
przyjechały 24 traktory tej 
marki. – Rok temu było 38. 
Teraz są 54 pojazdy – mówi 
organizator. Ale sekret tkwi 
w tym, że w Kamieńcu moż-
na do traktorów wsiąść, do-
tknąć, nacisnąć klakson. Są 
też przejażdżki, do których 
cały czas jest kolejka. W tym 
roku poza traktorami przygo-

towano też pociąg przewożą-
cy chętnych. 

Na zlot przyjechali rolnicy 
m.in. z różnych sołectw gmi-
ny Zbrosławice, z Opolszczy-
zny, Piekar Śląskich. – Naj-
dalej chyba z Żor – dodaje 
organizator. 

Na dwudniowej imprezie 
można było zobaczyć nowo-

czesny sprzęt rolniczy, któ-
rego ceny przekraczają 1 mln 
zł. Ale największą sympatię 
budziły najstarsze ciągniki. 
John Deere z 1939 r. należy do 
Marka Minkusa. 

– Znalazłem go w interne-
cie. Jak pojechali go dla mnie 
obejrzeć, to po drodze wypili 
flaszkę. Zajechali, dzwonią i  

mówią: Ujek! Piękny traktor! 
Kupujemy! – opowiada Marek 
Minkus. 

Miał odpalać „na strzałę”, 
ale w  Kamieńcu jakoś nie 
chciał ruszyć. 

– Dzieci nazwały go zło-
mek, był niekompletny, nie 

można było w Polsce kupić do 
niego części, nikt się nie znał 
na tej mechanice. Ale dora-
biając elementy i oglądając na 
temat tego modelu filmy na 
YouTubie poradziliśmy sobie 
z renowacją – mówi Marek 
Minkus. 

Na jednym zabytkowym 
traktorze nie poprzestał. 
Kolekcja rozrasta się. – 
Ostatnio pojechałem po 
jednego, a  przywiozłem 
cztery. Żona trochę krzycza-
ła – przyznaje.
(MIR)

Ujek! Piękny traktor!

Marek Minkus i jeden z jego zabytkowych traktorów
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Najpierw wypróbowała ją na sobie, później się szkoliła, aż w końcu postanowiła, że to świetny pomysł na 
własny biznes. Bożena Dyrgała z Miasteczka Śląskiego jest dyplomowaną terapeutką ajurwedyjską. – 
To terapia małych kroków. Czasem wystarczy trochę zmienić codzienne nawyki, żeby poczuć się lepiej – 
mówi. W czasie wolnym maluje i być może w przyszłości zaprosi na wystawę swoich prac.
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KATARZYNA MAJSTEREK

Kamil Łysik, pasjonat 
historii i autor krymi-

nału zatytułowane-
go „Mroki Hanno-
waldu”, który wraz 

d r.  A rk a d i u s z e m 
Kuzio-Podruckim (ba-

daczem dziejów śląskiej 
arystokracji i szlachty) opo-
wiadał o  historii pałacu, 
mówił, że owiane tajemni-
czą legendą miejsce w lesie, 
w którym pochowano rodzi-
nę Koschützkich, znalazł do-
piero kilka lat temu.

– Odkrył je tak napraw-
dę mój syn. Trzeba było po 
prostu pójść do lasu w odpo-
wiednim czasie, gdy zieleń 
nie zasłania miejsca – mówi 
Kamil. – A moje zaintereso-
wanie tym tematem zaczęło 
się po odszukaniu sensacyj-
nych informacji w starej pra-
sie poświęconych ekshuma-
cji zwłok właścicieli pałacu 
– dodaje.

Sam Hannowald bierze 
swoją nazwę od imienia syna 
Richarda von Koschützkiego, 
ale tak naprawdę jego na-
grobek był symboliczny, bo-

wiem zwłoki zabitego w cza-
sie I wojny światowej Hanno 
nie zostały sprowadzone do 
Rybnej.

Krążące w dzielnicy opo-
wieści jednak czasami mija-
ją się z tymi historycznymi 
ustaleniami.

– Starsi opowiadali, że 
Hanno został przywieziony 
do domu, a orszak konny 
z jego trumną jechał ze sta-
cji przez całą Rybną – mówi 
Franciszek Ogłodek.

Tak czy owak, wraz ze 
zmianą granic zmieniały 

się miejsca zamieszkania 
rodziny von Koschützkich, 
najpierw przeprowadzili się 
do Wronina (wtedy po nie-
mieckiej stronie, a dziś na 
Opolszczyźnie), by ostatecz-
nie w 1945 roku wyemigro-
wać do Bawarii, gdzie nadal 
żyją ich potomkowie.

To właśnie przeprowadz-
ka do Wronina była przyczy-
ną sensacyjnych wydarzeń, 
jakie miały miejsce w dziel-
nicy Tarnowskich Gór.

Egon – drugi syn Richar-
da, opuszczając przyznaną 

po plebiscycie Polsce Ryb-
ną, postanowił zabrać nie 
tylko pamiątki z pałacu, ale 
także szczątki rodziców. 
Ceremonia wydobycia tru-
mien, która miała miejsce 
w 1928 roku, spowodowała 
szok wszystkich obecnych, 
na czele z Egonem, który 
zemdlał. Nienaturalny układ 
zwłok i  ślady na trumnie 
wskazywały na to, że 57-let-

ni rotmistrz Richard von Ko-
schützki, zapewne przez nie-
dopatrzenie medyków, został 
pochowany za życia.

Wszystkich, którzy nie 
mieli okazji poszukać Han-
nowaldu w ramach impre-
zy, odsyłamy do świetnie 
napisanego, opartego na hi-
storycznych faktach, krymi-
nału Kamila Łysika. Autor 
z pewnością pomoże także 

w odszukaniu tajemniczego 
miejsca.

Nam Hannowald pomógł 
znaleźć Mariusz Jarzombek 
z Urzędu Miejskiego w Tar-
nowskich Górach, a mro-
żące krew w żyłach historie 
przybliżyła Gabriela Kokott-
Drzyzga z Radia Piekary, któ-
ra na jeden dzień wcieliła się 
w książkową dziennikarkę 
Weronikę Maszczyk.

POCHÓWEK ZA ŻYCIA I INNE MROKI 

HANNOWALDU
– Starsi zawsze opowiadali, że w Hannowaldzie straszy. Ponoć gdy służba przyszła tutaj na grób ostatniego właściciela 
majątku Rybna – Richarda von Koschützkiego – tuż po jego śmierci słyszała dziwne odgłosy, jakby wołanie. Ja za bajtla 
tu chodziłem, ale żadnego ducha nie spotkałem – mówi pochodzący z Rybnej Franciszek Ogłodek, który wraz z wieloma 
mieszkańcami Śląska odkrywał mroki Hannowaldu w ramach wydarzenia „Kierunek GZM”.

Starsi zawsze mówili, że w Hannowaldzie straszy
 ZDJĘCIA: KATARZYNA MAJSTEREK

Kamil Łysik (po prawej), pasjonat historii i autor kryminału zaty-

tułowanego �Mroki Hannowaldu�, który wraz dr. Arkadiuszem 
Kuzio-Podruckim opowiadał o historii pałacu

Mieszkańcy Radzionkowa 
i okolic mają wyjątkową oka-
zję, aby poznać tajemnice Ślą-
skiego Ogrodu Botanicznego 
podczas organizowanych 
letnich wycieczek z prze-
wodnikiem. Przez cały okres 
wakacyjny 2025 roku, każdy 
czwartek będzie okazją do 
odkrywania świata roślin 
w jednej z najciekawszych 
atrakcji przyrodniczych re-
gionu śląskiego.

Wycieczki z przewodnikiem 
po Śląskim Ogrodzie Bota-
nicznym w Radzionkowie 
odbywają się w każdy wa-
kacyjny czwartek 2025 roku 
w godzinach od 17 do 19. 
Zbiórka uczestników ma 
miejsce pod główną bramą 

ogrodu przy ul. Zejera w Ra-
dzionkowie. Organizatorzy 
przypominają, że na wszyst-
kie wycieczki obowiązują 
wcześniejsze zapisy.

Harmonogram letnich wy-
cieczek

Śląski Ogród Botaniczny 
w Radzionkowie przygoto-
wał bogaty program tema-
tycznych spacerów, które po-
zwolą uczestnikom poznać 
różnorodne aspekty świata 
roślin:

3 lipca – Historie zioło-
we – wycieczka poświęcona 
tradycyjnemu wykorzystaniu 
roślin leczniczych na Śląsku,

10 lipca – Co chronimy 
w ogrodzie botanicznym? – 
spacer edukacyjny o ochro-

nie przyrody i rzadkich ga-
tunkach roślin,

17 lipca – Rośliny w sztu-
ce – odszukajmy je w ogro-
dzie – niezwykła podróż 
łącząca botanikę z kulturą 
i sztuką,

24 lipca – Nie bój się be-
boka – spacer etnobotanicz-
ny,

31 lipca – Najdziwniejsze 
rośliny ogrodu – prezentacja 
najbardziej egzotycznych 
i niezwykłych okazów,

7  s i e r p n i a  –  S p a c e r 
z uważnością – wycieczka łą-
cząca poznawanie przyrody 
z elementami mindfulness,

14 sierpnia – Jak powstał 
ogród – historia powstania 
i rozwoju Śląskiego Ogrodu 
Botanicznego,

2 1  s i e r p n i a  –  R o ś l i -
ny użytkowe – wycieczka 
o praktycznym wykorzysta-
niu roślin w  codziennym 
życiu,

2 8  s i e r p n i a  –  Wś ró d 
drzew i krzewów.

Bezpłatne wycieczki – jak się 
zapisać?

Udział  we wszystkich 
wycieczkach po Śląskim 
O g ro d z i e  B ot a n i c z ny m 
w Radzionkowie jest bez-
płatny. Zapisy na wycieczki 
są obowiązkowe i można ich 
dokonać:

telefonicznie: 536-330-
776 (od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 7-15),

mailowo: ogrodradzion-
kow@sibg.org.pl. (MIR)

Zaproszenie na bezpłatne wycieczki z przewodnikiem

Śląski Ogród Botaniczny w Radzionkowie zaprasza na letnie 

wycieczki z przewodnikiem. Jedna z nich będzie połączona z 

poznawaniem śląskiej demonologii. Na zdjęciu połednica
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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Słynny John Baildon 
p r z ybył  n a  Ś lą sk , 

mając zaledwie 17 
lat. Ten uznawany 
z a  j e d n e go  z   o j -
ców nowoczesnego 

hutnictwa wynalazca 
i przedsiębiorca zbudo-

wał w Gliwicach pierwszy 
na kontynencie europejskim 
wielki piec opalany koksem 
oraz huty żelaza w Gliwi-
cach, Królewskiej Hucie 
i Katowicach. Zmodernizo-
wał także Hutę Malapanew 

w Ozimku i przyczynił się 
do budowy w tym miejscu 
najstarszego dziś w konty-
nentalnej Europie żelaznego 
mostu wiszącego.

W 1860 roku syn Joh-
na, Artur, wzniósł w Łubiu główną rezydencję rodziny. 

Obecny kształt, według pro-
jektu Ernesta von Haigera, 
przybrała ona jednak dopie-
ro w latach 1910-1911.

Na początku XX wieku 
utrzymany w klasycystycz-
nym stylu obiekt odziedzi-
czył Erwin von Bergwelt, 
syn starszej córki Artura. 
Pałac w rękach rodziny von 

Bergwelt-Baildon pozostawał 
do roku 1945. Później został 
znacjonalizowany.

Nakryty mansardowym 
dachem z  licznymi lukar-
nami budynek z okazałym 
portykiem ozdobionym her-
bowym kartuszem rodziny 
Baildonów oraz wieżą budził 
zachwyt wielu pasjonatów, 
lecz jego wnętrza aż do lu-

tego tego roku pozostawały 
niedostępne dla zwiedzają-
cych. Wejście do budynku 
umożliwiła dopiero przepro-
wadzka pensjonariuszy dzia-
łającego tu przez ponad 70 
lat DPS-u do nowego obiektu 
w Strzybnicy.

Tego typu okazji nigdy 
nie marnuje Łukasz Zim-
noch, prezes Wrazidlo-

ka, stowarzyszenia, które 
umożliwia wszystkim chęt-
nym odkrywanie śląskich 
perełek architektury. Sobot-
nią wycieczkę podzielono 
aż na trzy grupy, by wszy-
scy zainteresowani mogli 
dokładnie obejrzeć pałac 
i wysłuchać opowieści pa-
sjonatów, których zrzesza 
stowarzyszenie.

BUDOWĘ ZLECIŁ ARTUR BAILDON. 
PAŁAC ZACHWYCA DO DZIŚ
Jego budowę w latach 60. XIX wieku zlecił Artur Baildon, syn słynnego Johna, przemysłowca, inżyniera, twórcy nowoczesnego 
hutnictwa żelaza, który na Śląsk przybył aż ze Szkocji. Pałac w Łubiu, bo o nim mowa, w ramach kolejnej rajzy stowarzyszenia 
Wrazidlok odwiedziło w sobotę, 28 czerwca, aż 250 osób. Okazja do zobaczenia wnętrz tego wyjątkowego miejsca pojawiła 
się po raz pierwszy od dawna. Wcześniej przez ponad 70 lat mieścił się tu Dom Pomocy Społecznej.

Przez ponad 70 lat mieścił się tu Dom Pomocy Społecznej
 FOT. KATARZYNA KASPEREK

Zainteresowanie wydarzeniem było ogromne

Nakryty mansardowym dachem z licznymi lukarnami budynek z 

okazałym portykiem ozdobionym herbowym kartuszem rodziny 

Baildonów oraz wieżą budził zachwyt wielu pasjonatów

Tym razem można było zajrzeć w każdy kąt
 ZDJĘCIA: KATARZYNA MAJSTEREK

W Kaletach od soboty czynne 
jest Centrum Informacji Tu-
rystycznej na Małym Rynku. 
Dla seniorów z tego miasta 
kawa jest tam serwowana za 
darmo. 

Z początkiem wakacji w Ka-
letach ruszyło Centrum In-
formacji Turystycznej, które 
– podobnie jak w poprzed-

nich sezonach – promuje 
lokalne atrakcje i prowadzi 
sprzedaż materiałów promo-
cyjnych z logo miasta. 

Promocję miasta połączo-
no w Kaletach z integrowa-
niem lokalnej społeczności. 
Przy Centrum Informacji 
Turystycznej jest plenerowa 
kawiarenka. Mieszkańcy 
Kalet w wieku senioralnym 

mogą bezpłatnie napić się 
świeżo parzonej kawy. To 
okazja do spotkania ze zna-
jomymi i porozmawiania. 
Starsi mieszkańcy mogą się 
tu czuć zauważeni i mile wi-
dziani, a jednocześnie mają 
okazję do wspólnego spędza-
nia czasu.

Magistrat  zapowiada, 
że nowością przy Centrum 

Informacji Turystycznej bę-
dzie wypożyczalnia rowerów 
trekkingowych. 

Godziny otwarcia Cen-
trum Informacji Turystycz-
nej w Kaletach:

– poniedziałek-piątek: 11-
19,

– sobota: 10-18,
– niedziela: 12-20.

(MIR)

Tu dla seniorów z miasta kawa jest za darmo

Z początkiem wakacji w Kaletach ruszyło Centrum Informacji 

Turystycznej
 FOT. UM KALETY

Wejście do pałacu 
umożliwiła dopiero 
przeprowadzka pensjo-
nariuszy działającego tu 
przez ponad 70 lat DPS-u 
do nowego obiektu w 
Strzybnicy.
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– Dzwonię tym dzwon-
kiem tylko dwa razy w roku. 
1 września klasom pierw-
szym i   ostatniego dnia 
szkoły absolwentom. To 
jest wasz ostatni dzwonek 
w tej szkole – powiedział 
Krzysztof Siwiec, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej nr 

9 im. Mikołaja Kopernika 
w Tarnowskich Górach. Po 
chwili zabrzmiał stary, ręcz-
ny dzwonek szkolny, który 
można oglądać w historycz-
nych � lmach. 

Ósmoklasiści przekaza-
li sztandar szkoły swoim 
młodszym kolegom. Od-

śpiewano hymn państwowy. 
Były podziękowania dla ab-
solwentów, którzy otrzymali 
świadectwa z wyróżnieniem 
i listy gratulacyjne dla ich ro-
dziców. Wręczono stypendia 
naukowe i sportowe. Przy-
znawany co roku tytuł dla 
najlepszego ucznia Primus 

Inter Pares otrzymał Oliwier 
Pilot. 

– Osiem lat temu mia-
łem okazję osobiście was 
witać i przekazywać w ręce 
wychowawców. Losy toczy-
ły się, osiem lat jak z bicza 
strzelił. Jedno się nie zmieni-
ło: twarze waszych rodziców 

ciągle zatroskane. Przecież 
ich dzieci mają już po 15 
lat, a oni ciągle się troszczą. 
Szanowni państwo, gratulu-
ję waszych pociech. Kończą 
dzisiaj VIII klasę i są absol-
wentami naszej szkoły. Wiel-
kie ukłony w państwa stronę 
i życzę dalej, byście się nie 

zmieniali, by ta troska o wa-
sze pociechy zawsze szła 
w dobrą stronę – powiedział 
dyrektor Siwiec. 

Potem młodzież zatań-
czyła poloneza. Na koniec 
uczniowie przygotowali po-
żegnalny występ artystyczny.
(MIR)

To jest wasz ostatni dzwonek

Uczniowie klasy VIII A, którzy otrzymali świadectwa z wyróżnieniem i ich rodzice
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Odwiedziliśmy Szkołę Pod-
stawową nr 3 w Tarnowskich 
Górach podczas uroczystości 
rozdania świadectw z pa-
skiem uczniom klas IV-VII. 

Najlepsi uczniowie odbierali 
świadectwa, rodzice – gra-
tulacje. Były i  dodatkowe 
wyróżnienia. Na przykład 
spośród 5 uczniów w szkole, 
którzy uzyskali średnią ocen 

6,0, czwórka uczy się w kla-
sach IV-VII. Są to: Zofia Pa-
wełek, Hanna Miozga, Pola 
Świerczyna i Anna Kasper-
czyk. Uczennice otrzymały 
tytuł Primus Inter Pares.

Nie zabrakło też części 
artystycznej przygotowanej 
przez siódmo- i szóstoklasi-
stów.

Życzymy udanych waka-
cji! (ESP)

Rozdanie świadectw w Trójce

Ostatnie minuty w szkole i zaraz wakacje!
Najlepsi uczniowie odebrali świadectwa z paskiem
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Starosta tarnogórski Adam Chmiel był gościem uczniów „Ekonomika” w Tarnowskich Górach podczas 

oficjalnego zakończenia roku szkolnego. W swoim wystąpieniu pogratulował uczniom Centrum Edu-

kacji Ekonomiczno-Handlowej wytrwałości, zaangażowania i sukcesów – tych małych i dużych. (EKA)
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Oficjalnie młodzież Wielo-
profilowego Zespołu Szkół 
w Tarnowskich Górach zakoń-
czyła rok szkolny.

– Sukces nigdy nie jest osta-
teczny, porażka nigdy nie 
jest totalna. Liczy się tylko 
odwaga – słowami Winsto-
na Churchilla zwróciła się 
do absolwentów szkoły dy-
rektor WZS w Tarnowskich 
Górach Marzena Grzenia. – 
Tej odwagi wam życzę. 

– Wiążemy z wami duże 
nadzieje. Jesteśmy bowiem 
przekonani, że wiedza i roz-

wijane w naszej szkole umie-
jętności będą teraz procento-
wać – mówiła. 

Dziękowała też uczniom, 
nauczycielom i rodzicom za 
miniony rok. (EKA)

Wiążemy z wami duże nadzieje

To był ważny dzień
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

Teraz liczą się już tylko wakacje...
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W I edycji tegoroczne-
go programu Bez-

pieczny Strażak 226 
jednostek Ochotni-
czych Straży Pożar-
nych z województwa 

śląskiego otrzyma-
ło dofinansowanie na 

zakup specjalistycznego 
sprzętu ratowniczego. Zain-
teresowanie było tak duże, 
że zarząd funduszu zdecy-
dował o zwiększeniu puli 
środków do ponad 3 mln 
260 tys. zł. 

Wśród jednostek, które 
otrzymały dofinansowanie, 
są:

– Ochotnicza Straż Pożar-
na w Świerklańcu – 10 000 zł, 

– Ochotnicza Straż Pożar-
na w Brynicy – 11 700 zł,

– Ochotnicza Straż Pożar-
na w Dąbrówce Wielkiej – 
10 000 zł, 

– Ochotnicza Straż Pożar-
na w Kotach – 42 000 zł, 

– Ochotnicza Straż Pożarna 
w Potępie – 10 000 zł, 

– Ochotnicza Straż Pożarna 
w Pyrzowicach – 10 000 zł, 

– Ochotnicza Straż Pożarna 
w Szałszy – 10 000 zł, 

– Ochotnicza Straż Po-
żarna w Świętoszowicach – 
100 000 zł, 

– Ochotnicza Straż Pożarna 
w Wojsce – 100 000 zł. 

Gdy 23 czerwca w Kłobuc-
ku wręczono nagrody dla jed-
nostek OSP z północnej części 
województwa śląskiego, m.in. 
z powiatu lublinieckiego, Ma-
teusz Pindel, prezes WFO-
ŚiGW w Katowicach, mówił 
o pomyśle na kolejną edycję 
programu. 

– Jeżeli tylko rada nadzor-
cza to zaakceptuje, przezna-
czymy kolejne 3 mln zł w te-
gorocznym budżecie na drugą 
edycję programu Bezpieczny 
Strażak – zapowiedział prezes 
Pindel. 

Pozytywna decyzja zapa-
dła szybko, bo 30 czerwca 

ukazało się ogłoszenie o II 
edycji programu Bezpieczny 
Strażak.

To szansa dla OSP na po-
zyskanie nawet 100 tys. zł 
dofinansowania na zakup 

specjalistycznego sprzętu 
ratowniczego oraz działania 
związane z przeciwdziała-

niem klęskom żywiołowym 
i usuwaniem ich skutków dla 
środowiska.

Dla kogo dofinansowanie?
O wsparcie mogą ubiegać 

się jednostki z  pozytywną 
opinią Zarządu Wojewódz-
kiego Związku OSP RP. Nabór 
trwa od 7 do 18 lipca 2025 r. 
i prowadzony jest przez Woje-
wódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach.

Ile można otrzymać?
Budżet programu to 3 mln 

zł. Jednostka może otrzymać:
– do 80 proc. kosztów kwa-

li
 kowanych,
– minimalna kwota dotacji 

to 10 000 zł,
– maksymalna – 100 000 zł 

na jednostkę.
Wszelkie dokumenty i for-

mularze potrzebne do złoże-
nia wniosku są dostępne na 
stronie www.wfosigw.katowi-
ce.pl.

KOLEJNE 3 MLN ZŁ DLA STRAŻAKÓW. 
WFOŚIGW OGŁASZA NABÓR WNIOSKÓW

Zwykle są pierwsi na miejscu dokąd wzywana jest pomoc. Wojewódzki Fundusz Ochrony Środo-

wiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach przeznaczył kolejne 3 mln zł dla ochotniczych straży 

pożarnych
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Altana, pergola, donice kaska-
dowe, domki dla owadów oraz 
tablice edukacyjne – w Szkole 
Podstawowej nr 10 w Tarnow-
skich Górach oficjalnie otwar-
to ekopracownię pod nazwą 
„Tropami zapylaczy”.

– Trudno w to uwierzyć, bo 
jeszcze niedawno graliśmy tu 
w tenisa o ścianę – wspomi-
nał Tomasz Olszewski, prze-

wodniczący Rady Miejskiej, 
podkreślając skalę zmian 
i  znaczenie inwestycji dla 
uczniów.

Koszt utworzenia eko-
pracowni oszacowano na 87 
tys. zł. Z tej kwoty 70 tys. zł 
przekazał Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Ka-
towicach, pozostałą część 
d o f i n a n s o wa ł o  m i a s t o. 

W powstanie ogrodu zaan-
gażowali się również spon-
sorzy, rodzice uczniów oraz 
zaprzyjaźniony Zespół Szkol-
no-Przedszkolny nr 3 w Tar-
nowskich Górach, którzy do-
starczyli rośliny, oświetlenie 
do altany oraz dodatkowe 
elementy wyposażenia.

Pracownia została obsa-
dzona różnorodnymi gatun-
kami roślin miododajnych, 
które stanowią źródło poży-
wienia dla owadów i atrakcyj-
ne miejsce dla obserwatorów 
przyrody. Są tam m.in. byliny 
jedno- i dwuroczne, dzięki 
którym uczniowie poznają 

różnorodne metody rozmna-
żania roślin. Kompostowniki 
umożliwiają obserwację pro-
cesów związanych z obiegiem 
materii. 

Projekt przewidywał nasa-
dzenie krzewów owocowych, 
urządzenie grządki z ziołami 
i warzywami, skalniaka z ro-

ślinnością kserotermiczną 
oraz różnymi gatunkami su-
kulentów. Tablice edukacyj-
ne ilustrują cykle rozwojowe 
owadów. 

Ekopracownia pełni też 
funkcję strefy relaksu pod-
czas przerw szkolnych.
(MIR)

W Szkole Podstawowej nr 10 w Tarnowskich Górach otwarto ekopracownię „Tropami 
zapylaczy”

Koszt utworzenia ekopracowni oszacowano na 87 tys. zł. Z tej 

kwoty 70 tys. zł przekazał Wojewódzki Fundusz Ochrony Środo-

wiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY

Za treści zawarte w publikacji dofi nansowanej ze środków WFOŚiGW w Katowicach 
odpowiedzialność ponosi redakcja.

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach przeznaczył kolejne 3 mln zł dla ochotniczych 
straży pożarnych. Nabór wniosków rozpoczął się 7 lipca.
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Dla większości z nas Era-
smus+ kojarzy się z zagra-
niczną edukacją młodzieży. 
Jednak tarnogórscy słu-
chacze Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku udowodnili, że 
ciekawość świata, rozsze-
rzanie swoich umiejętności 
i uczenie się jest osiągalne 
w każdym wieku. Umożliwił 
to tarnogórskim seniorom 
projekt międzynarodowy 
przyznany w ramach Akre-
dytacji Erasmus w sektorze 
Edukacja Dorosłych. Aż 41 
słuchaczy i członków kadry 
UTW wzięło udział w czte-
rech zagranicznych szkole-
niach i spotkaniach eduka-
cyjnych.

Zanim wyruszyli za gra-
nicę, wszyscy uczestnicy 
przeszli intensywne przygo-
towania językowe, kulturowe 
i integracyjne. Tak przygo-
towani wyruszyli na podbój 
Europy.

Celem pierwszej gru-
py była Teneryfa, gdzie 
10-osobowa grupa liderów 
i członków zarządu rozwija-
ła umiejętności kierownicze, 
społeczne i komunikacyjne 
w kursie „Efektywne zarzą-

dzanie organizacją”. Pra-
ca zespołowa, burze mó-
zgów i symulacje pozwoliły 
przekuć teorię w praktykę, 
a nowe pomysły już są 
wprowadzane w działalność 
UTW.

Kolejna grupa wyruszyła 
do Turcji, do miasta Ma-
navgat, aby uczestniczyć 
w kursie „Walka z uprze-
dzeniami i ich wpływ na 
dobrostan  psych iczny 
osób dorosłych w kontek-
ście edukacyjnym”. Poprzez 
symbol ikę,  intel igencję 
emocjonalną i sztukę uczy-
li się budowania empatii 

i spojrzenia na drugiego 
człowieka z innej perspek-
tywy.

W Grecji seniorzy dowie-
dzieli się, jak wprowadzać 
elementy gry do nauki do-
rosłych. Kurs „Grywalizacja – 
uczenie się osób dorosłych 
oparte na grach” pokazał, 
jak gry zwiększają moty-
wację, kreatywność i za-
angażowanie. Nie zabrakło 
też zajęć praktycznych – 
kulinarnych, artystycznych 
i edukacyjnych wycieczek, 
które zintegrowały grupę 
i przełamały bariery kultu-
rowe.

Ostatnia grupa wyjecha-
ła do Czech, gdzie poznali 
czeskich seniorów studiu-
jących na ołomunieckim 
uniwersytecie. W ramach 
projektu „Słuchacze UTW 
w Tarnowskich Górach po-
znają swoich czeskich są-
siadów” odbyły się spo-
tkania, warsztaty i wspólne 
rozmowy, które zapocząt-
kowały przyjaźnie i dalsze 
kontakty.

Projekt pokazał, że ucze-
nie się, nawet w dojrzałym 
wieku, może być nowocze-
sne i pasjonujące. Tarnogór-
scy seniorzy wrócili z kursów 
bogatsi o nowe kompeten-
cje i umiejętności językowe, 
kulturowe, a także społeczne. 

Erasmus+ to nie tylko okazja 
do rozwoju osobistego, ale 
także szansa na zaistnienie 
na międzynarodowej scenie, 
gdzie można nawiązywać 
kontakty i współpracować 
z organizacjami z różnych 
krajów Europy.

Tarnogórski UTW zdobywa świat z Erasmusem+

 ZDJĘCIA: ARCHIWUM UTW

Już w najbliższy weekend, 
12 i 13 lipca, w Tarnowskich 
Górach obchodzona będzie 
„Barbórka w środku lata”. Co 
nas czeka na tarnogórskim 
rynku? 

Sobota, 12 lipca: 

14 – Warsztaty rękodziel-
nicze – śląska kuchnia na 
magnesach i śląskie tasie 

14 – Śląskie pieśni ludowe 
– warsztaty śpiewacze

16 – Zespół Instrumentów 
Dętych To na tyle

17 – Pan Wrona
18.15 – Kwintet Śląskich 

Kameralistów / Schlesische 
Kammersolisten

19.30 – Power of Winds 
Koncertowa Orkiestra Dęta

21 – Park Miejski – Te-
atralne Parkowanie: Niespa-
sowani i TG Akt – „Zagadko-
we spotkanie w TG”
Niedziela, 13 lipca 

11.30 – kościół w Bobrow-
nikach Śląskich-Piekarach 
Rudnych – msza święta za 
górników, ich rodziny i mia-
sto

14 – Park Kunszt: uroczy-
stości na pamiątkę odkrycia 
16 lipca 1784 roku złóż sre-
bronośnych w szybie Rudol-
phine

14 – Rynek: warsztaty 
rękodzielnicze – magnesy 
i górnicze czaka 

16 – Tarnogórska Orkie-
stra Dęta– koncert na 100 
pyrlików

17 – Ślōnsko Bajarka
18 – Skok przez skórę 

i Tarnogórski Walczyk – wi-
dowisko

19 – Chór Allegro 
19.40 – „Fryna” – koncert 

zespołu folkowego 
21 – Park Miejski – Te-

atralne Parkowanie: Teatr 
Trajektoria – „Fragmenta-
rium”.

Wydarzenia towarzyszą-
ce: 

– jarmark rękodzieła na 
rynku, czynny od godz. 12 
do 20, 

– ewangelicki Kościół 
Zbawiciela, piątek, godz. 16 
– Kultura Przemysłowa Zie-
mi Tarnogórskiej, wykład, 
wycieczka i przejazd wąsko-

torówką (płatne, na zapisy), 
piątek, godz. 17 – koncert 
zespołu Zelowskie Dzwo-
neczki, 

Sztolnia Czarnego Pstrą-
ga, piątek, godz. 19 – otwar-
cie wystawy Jana Renki 
„Wieże szybowe śląskich ko-
palni okiem fotografa”.

Zw i e d z a n i e  ko ś c i o ł a 
ewangelickiego: w sobotę 
i niedzielę 14-18, dodatkowo 
w sobotę o godz. 10 oprowa-
dzanie po śląsku (płatne, na 
zapisy). 

Odbywające się w  Tar-
nowskich Górach w poło-
wie lipca święto nawiązuje 
o starej tradycji Bergfestów 
– pierwszych świąt górni-
czych. (EKA)

Barbórka w środku lata tuż, tuż
W sobotę, 12 lipca, rozpocz-
nie się VIII edycja Teatralnego 
Parkowania.

Stowarzyszenie Góry Kultury 
zaprasza na osiem różnorod-
nych spektakli, w których 
wystąpią teatry z całej Polski. 
Finałem wydarzenia będzie 
letnia potańcówka. Spekta-
kle będą odbywały się przy 
muszli koncertowej w Parku 
Miejskim w Tarnowskich Gó-
rach. Wstęp wolny. Organiza-
torzy nie zapewniają miejsc 
siedzących. 

Repertuar Teatralnego 
Parkowania 2025:

12 lipca, godz. 21, Niespa-
sowani i TG Akt – „Zagadko-

we spotkanie w TG”, 13 lipca, 
godz. 21, Teatr Trajektoria – 
„Fragmentarium”, 19 lipca, 
godz. 21, Teatr Biuro Podróży 
– „Burza”, 25 lipca, godz. 19, 
Teatr Na Walizkach – „Becz-
ka śmiechu”, 2 sierpnia, 
godz. 13, Teatr Fuzja – „Świat 
według Cioci Jadzi”, 2 sierp-
nia, godz. 21, Teatr Fuzja 
– „Roybry`44”, 10 sierpnia, 
godz. 17, Teatr Jednej Miny – 
„TotoTitoTamto”, 24 sierpnia, 
godz. 20, Fundacja Sztukmi-
strze – „Szafa show”.

30 sierpnia o godz. 19 na 
Rynku Zespół Young Silver 
Silesian Brass Band popro-
wadzi letnią potańcówkę.
(MIR)

Przed nami Teatralne 
Parkowanie 2025

Anna Iwanek – laureatka 
The Voice of Poland oraz Kra-
jowego Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Opolu wystąpi w Pa-
łacu w Rybnej. Koncert odbę-
dzie się 11 lipca o godz. 18. 

W programie przeboje 
srebrnego ekranu. 

Wokalistka dała się po-
znać m.in. tworząc piosenkę 
do filmu „Miasto 44”. Ma za 
sobą także występy w wielu 
spektaklach i musicalach.

Ar tystce  towarzyszyć 
będą: na skrzypcach – Piotr 
Gładki, na fortepianie – Ma-

teusz Slowikowski. Słowo – 
Iwona Strzelewicz-Ziemiań-
ska. 

Bilety dostępne w recep-
cji Pałacu w Rybnej (oprócz 
poniedziałku) w godzinach 
12-20 oraz przed koncertem. 
Cena 60 zł. (EKA)

Anna Iwanek w Rybnej
Na spotkanie z Renatą Głu-
szek zaprasza Centrum Kultu-
ry Śląskiej w Nakle Śląskim. 
W ramach cyklu Niedziela 
w Pałacu bohaterka spotka-
nia odpowie na pytanie: czy 
warto spisywać rodzinne 
dzieje i jak to zrobić? 

Renata Głuszek jest au-
torką książki „My z Chechła” 
(wieś leżąca na Jurze Kra-
kowsko-Częstochowskiej, 
koło Olkusza). W programie 
spotkania poznamy frag-
menty książki, zdjęcia, wy-
powiedzi audio oraz muzycz-

ny wideoklip, bo muzyka 
pełni w tej rodzinnej historii 
ogromną rolę.

Niedziela w Pałacu – 13 
lipca godz. 17.15, wstęp na 
spotkanie jest bezpłatny. Pa-
łacowa kawiarenka będzie 
czynna od godz. 15. (EKA)

Czy warto spisywać historię rodziny?

tekst płatny
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FAKTY I LUDZIE

KATARZYNA MAJSTEREK

P o d c z a s  s p o t k a n i a 
w  TCK wszyscy ak-

torzy pojawiają się 
w czarnych strojach.

– Czarny kostium 
daje gwarancję neu-

tralności, bo na scenie 
wszystko coś znaczy, każ-

dy element stroju i makijażu 
coś wnosi – tłumaczy prowa-
dząca warsztaty tarnogórzan-
ka Ewa Wyskoczyl.

Ewa to założycielka uzna-
nego Teatru za Lustrem, 
reżyserka spektakli m.in. 
w Teatrze Śląskim, Teatrze 
Nowym w Poznaniu, Narodo-
wym Teatrze Starym w Kra-
kowie, obecnie nauczycielka 
języka polskiego dla dzieci 
ukraińskich w Szkole Podsta-
wowej nr 3, wykładowczyni 
na Wydziale Architektury 
Politechniki Śląskiej (sce-
nogra	 a i kostium) oraz sty-
pendystka MKiDN (aktual-
nie pisze sztukę o kobietach 
ukraińskich). 

Gdy się poznajemy, gru-
pa nie ma jeszcze nazwy. 
Następnego dnia przychodzi 
jednak informacja od Ewy: 
„Powstała nazwa MaNa-
MaNaM. Jest przewrotna. 
Pochodzi od słów piosen-
ki Muppetów, którą mamy 
w przygotowaniu i wejdzie do 
spektaklu, no i nawiązuje do 
ukochanej Kory i Manaamu”.

W tarnogórskiej interpre-
tacji Słowackiego nie braku-
je odniesień do współcze-
sności. Są dwie Aliny i dwie 
Balladyny. W jednej z wersji 
siostry są ponętnymi panna-
mi w mini, a książę Kirkor 
lowelasem-raperem. Pomię-
dzy scenami słyszymy zaś 
„You are my destiny” Paula 
Anki.

–  N a s z ą  „ B a l l a d y n ę ” 
przenosimy w  XXI wiek. 
W teatrze każda rzecz jest 
wyobrażona. Jak maliny 
w dzbanku, których w na-
szym przedstawieniu nie ma. 
Wiele osób mnie po próbie 
o te maliny pytało. Sztuka to 
nie dosłowność – mówi Ewa.

Aktorów w MaNaMaNaM 
jest aktualnie dziewięcioro. 
Ósemka to tarnogórzanie. 
Darek Łysik (na scenie Kir-
kor) zawodowo handluje 
stalą.

– Od zawsze mnie kręciło 
występowanie. W liceum ba-
wiłem się w przedstawienia, 
byłem też konferansjerem. 
Prosto stoję, prosto siedzę 
– to wykorzystywali mnie 
do mówienia – śmieje się. 
– A tak na serio – pasja ak-
torska to endorfiny, radość, 
przełamywanie barier i spo-
tykanie super ludzi.

Teatralna wdowa – Małgo-
rzata Goli – debiutowała, ma-
jąc 6 lat jako żabka. Kolejną 
rolą była Calineczka.

– Pouczano mnie, żeby 
mówić wolno i głośno, no 
i to mi zostało na całe życie. 
Byłam kiedyś z córkami na 
spektaklu Ewy. Czekałam, 
aż będą warsztaty – mówi. 
– Poza teatrem robię dużo 
rzeczy, tańczę tańce śre-
dniowieczne, piszę wiersze, 
chodzę do wnuka uczyć go 
matematyki. Lubię też kon-
certy. Byłam wolontariuszką 
i pracowałam z ludźmi chory-
mi na raka. 

Dawno temu sprzątałam 
w markecie i bardzo się tego 
wstydziłam, ale jakoś się chy-
ba wyróżniałam, bo ludzie, 
widząc mnie, mówili: dzisiaj 
dyżur ma królowa Tesco.

Ola Dziuk (w przedstawie-
niu Alina) mówi o sobie, że 
jest pracownicą administra-
cji, aktualnie zajmującą się 
obsługą sekretariatu.

– Aktorstwo od małego 
mam we krwi. Nałogowo 
oglądam programy o  ak-
torach i  sztuce teatralnej 
– podkreśla. – Dlaczego nie 
wybrałam tego zawodu? 
Mama mi odradzała. Później 
minęło mnóstwo lat i  nie 
było ani czasu, ani okazji, 
żeby się tym zająć. Robię to 
teraz – po sześćdziesiątce. 
Koleżanka już chodziła na 
warsztaty i obudziła we mnie 
tę dawną małą dziewczynkę. 
Od pierwszego dnia jest kapi-

talnie. Uwielbiam ćwiczenia 
nad głosem, ruchem i nad 
otwarciem się. Teatr to moje 
hobby na równi ze sportem. 
Kiedy wracam do domu po 
zajęciach w TCK, endorfiny 
buchają!

Kolejna aktorka MaNaMa-
NaM Renata Kulisz (w spekta-
klu Skierka) jest na co dzień 
nauczycielką matematyki 
w szkole średniej i podstawo-
wej.

– Przestałam już być tak-
sówką dla dzieci (Julia i Mar-
ta mają 18 i 16 lat, zajmują się 
już sobą same). Mówię: „Coś 
muszę fajnego zrobić. Co tam 
jest w TCK? A dobra, jest ca-
sting – chyba zdążę”. Tak tutaj 
trafiłam. Nie spodziewałam 
się, że spotkam tak fajne gro-
no osób. Mimo różnic wieko-
wych potra	 my się świetnie 
bawić. Poza pracą i teatrem 
gram jeszcze na skrzypcach 
i tańczę. Jestem też wszech-
stronna ruchowo – zaznacza.

Chochlik – Olek Staniczek 
– pracuje jako menedżer 
w  firmie motoryzacyjnej. 
Prywatnie to tata trójki dzie-
ci (Antka, Zosi i Piotrka) oraz 
mąż wyrozumiałej żony, któ-
ra od zawsze pozwala mu na 
jakiś dzień dla siebie. Miesz-
ka z nimi pies Ke	 r.

– Byłem na szkoleniach 
z wystąpień publicznych, za-
wsze mnie to bawiło, pomy-
ślałem: może są jakieś zajęcia 
w mieście, żeby się oderwać? 
Zadzwoniłem do Bolka Ko-
walskiego, który pracuje 
w  TCK, a  on mi mówi: no 
są warsztaty, a masz kogoś? 
Usłyszałem głuchy śmiech, 
ale przyszedłem i zostałem. 
Jestem dobry w umieraniu 
i spaniu – żartuje. – Zajęcia 
teatralne to dla mnie od-
skocznia i odpoczynek psy-
chiczny. Tutaj zapominam 
o  codziennych sprawach 
i  wchodzę w  trochę inny 
świat.

Najmłodszą uczestniczką 
warsztatów jest Agata Mar-
kusik, studentka pierwszego 
roku szkoły 	 lmowej w Kato-
wicach. W „Balladynie” jest 
Aliną.

– Jestem na organizacji 
produkcji 	 lmowej, ale wciąż 
zastanawiam się, po której 
stronie kamery chcę praco-
wać. Gdy startowałam na 
studia, nie miałam pewności 
siebie ani warsztatu i posta-
nowiłam się tutaj czegoś wię-
cej o sobie dowiedzieć. Teraz 
jest mi chyba bliżej do pracy 

aktorskiej. Statystuję, pcham 
się do branży, staram się być 
widziana, pojawiam się na 
profesjonalnych planach, 
jestem w bazach aktorskich 
– mówi.

W spektaklu MaNaMaNa-
Mu w postać Grabca wciela 
się Michał Grabowski. Jest po 
finansach i rachunkowości, 
pracuje w międzynarodowej 
organizacji zajmującej się do-
radztwem podatkowym.

– Co mi daje bycie tutaj? 
Możliwość wyrażania siebie, 
opowiadania historii, pozna-
wania ciekawych ludzi o po-
dobnych zainteresowaniach. 
Teatr wydaje mi się taką prze-
strzenią, w której można stać 
się kimś, kim się nie będzie 
w prawdziwym życiu, nawet 
kimś z pogranicza fantasy, to 
szerokie pole do wyrażenia 
siebie – mówi.

Żaneta Kiełczewska po-
chodzi z Pyskowic. W podsta-
wówce, w pobliskiej wsi, uczy 
angielskiego. Zaznacza, że 
od dzieciństwa interesuje się 
aktorstwem, a w przedszkolu 
grała wszystkie główne role: 
królową Zimę, Kopciuszka 
i Calineczkę.

– Jestem też od 4 lat w te-
atrze w Pyskowicach, gramy 
takie przystępne sztuki, głów-
nie komedyjki. Bardzo to lu-
bię, ale chciałam robić coś 
bardziej poważnego. Dobrze 

się ze sobą czujemy. Teatr 
nas łączy – przekonuje. – Cały 
pierwszy występ trzęsłam się 
i potwornie bałam, żeby cze-
goś nie pomylić, tekstu uczę 
się na blachę, też z szacunku 
do autora – zaznacza.

Tytułowa Balladyna to 
Natalia Mrożek (drugą gra Ja-
nina Żuk). Zarządza zielenią 
miejską i cmentarzem.

– Jak trzeba umrzeć, wo-
łają Olka, a jak trzeba zabić, 
wołają mnie. Jak się mor-
duje na scenie? Paradoksal-
nie trzeba uważać, żeby nie 
zrobić komuś krzywdy. To 
przedsięwzięcie szalenie kar-
kołomne – żartuje. – Lubię 
przebywać na scenie. Można 
być kimś innym choćby przez 
moment.

MaNaMaNaM nad tekstem 
Słowackiego pracuje od stycz-
nia, mają jedną próbę w tygo-
dniu.

– Premierę planujemy nie 
wcześniej niż w listopadzie. 
To moja kolejna próba stwo-
rzenia zespołu reprezenta-
cyjnego. Mam ambicję, żeby 
znów powstał tarnogórski te-
atr. Chciałabym, byśmy poje-
chali na festiwal. Myślę tutaj 
o „Klasyce żywej” Instytutu 
Teatralnego w Warszawie, 
a  bliżej o  Tyskich Spotka-
niach Teatralnych – przed 
laty udało mi się wygrać oby-
dwa – mówi Ewa Wyskoczyl.

MANAMANAM PRZENOSI 
„BALLADYNĘ” W XXI WIEK
Handlarz stalą, królowa Tesco, sekretarka, matematyczka, anglistka, menedżer w firmie motoryzacyjnej, doradca podatkowy, 
studentka szkoły filmowej i zarządczyni miejską zielenią pod okiem Ewy Wyskoczyl robią w Tarnogórskim Centrum Kultury teatr. 
Na scenie TCK odbyli niedawno próbę generalną z udziałem publiczności. „Balladyna” jest ich pierwszym wspólnym spektaklem.

� Czarny kosঞ um daje gwarancję neutralności, bo na scenie 

wszystko coś znaczy, każdy element stroju i makijażu coś wnosi 

� tłumaczy prowadząca warsztaty tarnogórzanka Ewa Wyskoczyl

�Balladynę� przeniesiono w XXI wiek. W teatrze każda rzecz jest 

wyobrażalna
 ZDJĘCIA: KATARZYNA MAJSTEREK

Gdy się poznajemy, grupa 

nie ma jeszcze nazwy. 

Następnego dnia przy-

chodzi jednak informacja 

od Ewy: „Powstała nazwa 

MaNaMaNaM. Jest prze-

wrotna. Pochodzi od słów 

piosenki Muppetów, którą 

mamy w przygotowaniu 

i wejdzie do spektaklu, no 

i nawiązuje do ukochanej 

Kory i Manaamu”.
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Drużyna ministrantów z pa-
rafii Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Żyglinie z po-
wodzeniem reprezentowała 
lokalną społeczność podczas 
XX Mistrzostw Polski Litur-
gicznej Służby Ołtarza w Piłce 
Halowej o Puchar KNC. Finało-
we rozgrywki odbyły się w El-
blągu w dniach 30 czerwca-
1 lipca.

Turniej, organizowany przez 
ogólnopolski miesięcznik 
dla ministrantów „Króluj 
Nam Chryste”, to drugie pod 
względem liczby uczestników 
amatorskie zawody piłkarskie 
w kraju. W tym roku do rywa-
lizacji stanęły aż 144 drużyny 
z całej Polski, podzielone na 
trzy kategorie wiekowe. Na 
finałowym etapie w Elblągu 
zagrało około 1,5 tysiąca za-
wodników. Warto wspomnieć, 
że w przeszłości w Mistrzo-

stwach Polski LSO brali udział 
sportowcy, którzy później 
osiągnęli sukcesy na arenie 
krajowej i międzynarodowej 
– m.in. reprezentanci Polski 
siatkarz Norbert Huber czy 
piłkarz Jakub Piotrowski.

Od dekanatu do 
ogólnopolskiego sukcesu

Zanim ministranci z Ży-
glina dotarli na ogólnopol-
ski finał, przeszli eliminacje 
dekanalne oraz diecezjalne. 
W kwietniu zwyciężyli roz-
grywki dekanalne w Nakle 
Śląskim, zajmując pierwsze 
miejsce w dekanacie Żyglin. 
Następnie, podczas zawo-
dów diecezjalnych w Zabrzu, 
uplasowali się na czwartym 
miejscu w swojej kategorii 
wiekowej.

Mimo braku bezpośred-
n i e go  awa n s u ,  d r u ż y n a 
otrzymała tzw. dziką kartę 

– jak wyjaśnia trener Krzysz-
tof Musik, miało to związek 
m.in. z zasadą przyznawania 
prawa debiutanta, ponieważ 
zespół z Żyglina po raz pierw-
szy uczestniczył w ogólnopol-
skich mistrzostwach.

Liga Europy i czwarte miejsce
W finałach ich kategoria 

wiekowa liczyła 48 drużyn, 

podzielonych na 5 grup. 
Drużyna z Żyglina zakończy-
ła fazę grupową na piątym 
miejscu, co pozwoliło im 
awansować do tzw. Ligi Eu-
ropy – poziomu rozgrywek 
wyższego niż Liga Konferen-
cji, ale niższego niż Liga Mi-
strzów.

Dalsza rywalizacja prze-
biegała już w systemie pucha-

rowym. Ministranci z para� i 
Żyglin dotarli aż do pół� nału 
Ligi Europy, a po przegranej 
walce o trzecie miejsce za-
kończyli turniej na czwartej 
pozycji w swojej lidze.

— Licząc wszystkie druży-
ny, w kategorii ministrantów 
zajęliśmy 20. miejsce w Polsce 
– komentuje trener Krzysztof 
Musik.

Z pucharem i dumą do Żyglina
Drużyna wróciła z pucha-

rem za czwarte miejsce w Li-
dze Europy oraz statuetką 
za udział w mistrzostwach. 
Opiekunką zespołu była Mag-
da Bartela, a transport na za-
wody zapewnił Adam Bartela, 
który wypożyczył autokar 
i wyruszył z drużynami z pa-
ra� i z Ziemięcic, Toszka i Py-
skowic.

Zawodnicy z Żyglina na co 
dzień trenują w klubie LKS 
Żyglin.

Skład drużyny parafii Żyglin:
Filip Musik (kapitan), Ma-

teusz Fryc (bramkarz), Woj-
ciech Abramowicz, Jakub 
Ogrodnik, Szymon Ogrodnik, 
Igor Piowczyk, Rafał Kierpal, 
Wiktor Dolibóg, Filip Jaku-
bowski, Alicja Nocoń (w roz-
grywkach dekanalnych i die-
cezjalnych). (MIR)

Ministranci z Żyglina wśród najlepszych w Polsce

Drużyna ministrantów z paraÞ i Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w Żyglinie wraz z Magdą 

Bartelą i trenerem Krzysztofem Musikiem
 FOT. ARCHIWUM DRUŻYNY

1 8  z a w o d n i k ó w  w z i ę ł o 
udział w Turnieju o Puchar 
Prezesa Spółdzielni Mieszka-
niowej w Piekarach Śląskich.

Sędziami czerwcowych za-
wodów dla dorosłych byli 

Eugeniusz Romik i Krystian 
Katyr. Turniej wygrał Antoni 
Danysz, drugie miejsce zaję-
ła Halina Siewert, trzecie – 
Piotr Laskowski i Ireneusz 
Kazuch, a piąte – Kinga Ro-
mik. Najmłodszymi uczest-

nikami zawodów byli Małgo-
rzata Picz i Gabriel Romik.

W ko l e j ny m  Tu r n i e j u 
o Puchar Prezesa Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Piekarach 
Śląskich rywalizowali młodzież 
i panie. Wygrał Franciszek Le-

śniewski, drugie miejsce zajął 
Filip Kościelny, a trzecie – Ma-
ciej Szmit i Patryk Mazur. 

– Promujemy sekcję te-
nisa stołowego działającą 

w Spółdzielczym Domu Kul-
tury w Piekarach Śląskich. 
To bardzo wszechstronny 
sport. Liczy się w nim umysł, 
sprawność � zyczna, re
 eks 

i  dyscyplina. Można grać 
w każdym wieku – podkreśla 
Eugeniusz Romik. Zapisy do 
sekcji ruszą we wrześniu.
(ESP)

Rywalizacja przy stołach

W turnieju dla dorosłych wygrał Antoni Danysz
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM SDK

Przy stołach rywalizowały też dzieci i panie

W stolicy Czech odbył się 
PRAGUE GRAND PRIX 2025 
– jeden z największych w Eu-
ropie, a zarazem największy 
w Czechach, turniej tenisa 
stołowego dla młodych za-
wodników. W zawodach, 
które odbyły się w Pradze 
20-22 czerwca, wzięli udział 
reprezentanci wielu krajów, 
a wśród nich z bardzo dobrej 
strony zaprezentowali się pol-
scy tenisiści.

Zawodnicy MKS Skarbek Tar-
nowskie Góry odnotowali licz-
ne sukcesy, plasując się wyso-
ko w klasy� kacjach, a najlepsi 
z nich stanęli na podium, zdo-

bywając cenne medale zarów-
no w rywalizacji indywidual-
nej, jak i drużynowej.

Najważniejsze osiągnięcia:
Maria Toborek – 3. miejsce 

indywidualnie w kategoriach 
U17 i U19,

Laura Kocik – 3. miejsce 
w turnieju pocieszenia w ka-
tegorii U11,

Piotr Czaputa i Marcin Łyp 
– 2. miejsce drużynowo w ka-
tegorii U17,

Maria Toborek i Inthe Mer-
mans (Belgia) – 3. miejsce 
drużynowo w kategorii U17.

Bardzo blisko podium był 
Piotr Czaputa, który zajął wy-

sokie 5. miejsce indywidual-
nie w kategorii U17.

W turniejach pocieszenia 
nasi młodzi sportowcy zajęli: 

Laura Kocik i Vanessa Du-
šková (Czechy) – 5. miejsce 
drużynowo (U11),

Michalina Surowy i Zuzan-
na Kocik – 5. miejsce druży-
nowo (U13),

Magda Rak i Adrianna Za-
jąc – miejsce 9.-16. indywidu-
alnie (U15),

Zuzanna Kocik – miejsce 
9.-15. indywidualnie (U13),

Adam Karbowiak – miej-
sce 9.-16. indywidualnie 
(U11),

Igor Zając i Adam Karbo-
wiak – miejsce 9.-16. druży-
nowo (U13),

Michalina Surowy – miej-
sce 17.-32. indywidualnie 
(U13),

Igor Zając – miejsce 17.-32. 
indywidualnie (U13).

Gratulac je  należą  s ię 
wszystkim zawodnikom oraz 
ich trenerom, rodzicom 
i opiekunom. Start w tak pre-
stiżowym turnieju był kolej-
nym ważnym sprawdzianem 
na arenie międzynarodowej, 
w którym nasi młodzi spor-
towcy udowodnili, że potra� ą 
rywalizować z najlepszymi 
w Europie. (MIR)

Sukcesy naszych tenisistów w Pradze
W nowym sezonie trenerem 
TS Gwarek nie będzie już 
Adam Krzęciesa.

– Dziękujemy za ogrom pracy, 
jaki Adam Krzęciesa włożył 
w pracę z drużyną i utrzyma-
nie w IV lidze. W Gwarku jako 
zawodnik, kapitan, trener... 
piękna historia i  miejsce, 
w którym zawsze drzwi są dla 
Ciebie otwarte – tak żegnają 
trenera klubowi działacze.

Razem z trenerem Krzę-
ciesą ze sztabu szkolenio-
wego odchodzą kierownik 
drużyny Tomasz Szczepanik 
i asystent trenera Jacek Wu-
jec. Im też klub dziękuje za 
pracę. (ESP)

Zmiany kadrowe

Trener Krzęciesa pożegnał się 

z TS Gwarek
 FOT. ARCHIWUM TS GWAREK
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ mieszkanie | dom | 
kamienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udziały. 
Tel.:  518 559 443

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

Wynajmę kawalerkę (36 m kw.) 
w Śródmieściu. Kontakt:  601 
840 080

Dom do remontu w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Do wynajęcia mieszkanie - 2 po-
koje, kuchnia, łazienka, niedaleko 
Koszęcina. Dzwonić po 18. 608 
866 344

Sprzedam działkę budowlaną, 9 
arów, w Długim Kącie koło Czę-
stochowy. Tel.  886 677 363

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI 25-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDAŻY, 
KUPNIE I WYNAJMIE DOMÓW, 
MIESZKAŃ I DZIAŁEK. ZAPRA-
SZAMY SERDECZNIE. Tarnow-
skie Góry, ul. Powstańców Śl. 
36. TEL. 602-185-338      600 
437 261 www.beatadom.pl

Tarnowskie Góry, os. Gruzełki, 
duży atrakcyjny dom na ładnie 
zaaranżowanej i obsadzonej 
działce w doskonałej lokalizacji, 
również na prowadzenie dzia-
łalności usługowej i mieszkanie, 
995 000 zł. BEATA,  602 185 
338

Tarnowskie Góry, os. Kolejarzy, 
Konduktorska, widokowa działka 
815 m kw., 350 tys. i kilka o 
podobnych wymiarach w tym 
samym kompleksie i takiej samej 
cenie za metr kwadratowy. 
BEATA,  604 075 137

Stolarzowice, dom do remontu, 
239 tys. BEATA,  604 075 137

Strzybnica - działka budowlana 
z mediami, 1608 m kw., 305 tys. 
BEATA,  600 437 261

M-4, os. Przyjaźń, Saperów, 3. 
piętro, 330 tys. BEATA,  600 437 
261

Garaż murowany kupię. 698 293 
737

Na działalność lub do zamiesz-
kania - trzypokojowe mieszkanie 
w centrum Bytomia, 320 tys., 
104 m kw. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry centrum, budy-
nek dwurodzinny do zamiesz-
kania lub na działalność, 9 pokoi 
plus poddasze, działka 773 m, 1 
599 tys. BEATA,  602 185 338

Bytom, ul. Siemianowicka, 
działki rekreacyjne, 505 m kw., 
62 tys. Z możliwością zabudowy 
domków letniskowych, prąd i 
woda. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 
działka pod zabudowę, 2500 m 
kw., 299 tys. BEATA,  600 437 
261

M-3 Bytom - centrum, 54 m kw., 
169 tys. BEATA,  600 437 261

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 
kupię.  698 293 737

SZUKAM PRACY

Pomogę w pracach wokół 
domu. Posiadam wiedzę i 
sprzęt do prac ogrodniczych. 
Koszę, rozdrabniam gałęzie, 
spulchniam grządki i wykonuję 
inne prace. 606 114 471
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